gan: PansamańatY, 
1 =a teala momove j|uówago opiem m 
ssop A RW. . cumva Ć (RBA - Prao 
++. wizę Wyśw Rożań kam śmie GE 
U W — u Mamę I ER =. Panu rt us- 
aigam P> damga rybna © veisa Prá wia 
Pawywu € HOT, sa min. <kędwu wyd, K 22 — 
Ła smieme sńiaiw die on cią BO halny 


Gens opoenp ardo że Paine 60 hal. 


|. [J 
Areo Refakevt I Admin.: LWÓW, SOROA © 


ae W e 


CERY OSŁGSEEŃ. 
Za włersz nonpar. 1 K (1 Mk.) Drobne 
srenia od wyrszą 0h. (80 £) Unatym drobiem 
W b (00 £} — „N>deane* lub „Nekrologia” 18 
wiersz nonpar. 3 K (3 Wk.). Komunikaty f pe 
heate zs wiersz arelowy EK G HK.) 
Bo wisieć umiestcznć cię meye w at 
mare setątecznych, enbotnich i miedziełnych 
ię 63 precunt, 


i „Gazetę Więczorną” 
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Nowy teks w sprawie Galicyi wschIdniej przyj 
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Polska musi ulrzymywać straż przec w bolszewizm.? 


Autokrytyka. 


Demokracya narodowa 
o prasia damo<ratyczno-narodowej. 


Lwów, 31. grudnia. 
Na ostatnim wiecu demokratyczno-narodo- 
eym we Lwow.e. wygłosił sprawozd.rie posel- 
skie dr. Ernesi Adim. 

Mowa jego była nacechowara szczerością. Do 
tych szczerych „kceitow zaliczamy wystąp.enie 
przeciw premierowi SKulskiemu Z racyi eńuncya- 
cyi tewoż o 46 godzinnym tyzodniu pracy. Słu- 
szrość jednak w tej sprawie jest po stronie nie 
p. Adama, lecz premiera. 

Nie ca tun jednak ustęp chcieiiśmy przede- 
wszys kem zwrócć uwagę czytuliików. Zastina- 
wił.' nas szczera krytyka stanowiska prasy demo- 
kratyczno-n.rodowej, jakkolwiek szanowny po- 
sel rie nazwał jej po imieniu, lecz mówił wogóle 
o prasie. 

Oto ten ustęp: „Skoro mowa o Stosunkach z 
ententą, pozwolę sobie zwrócić uwagę, Że prasa 
często zbyt namiętnie urządz.: wycieczki przeciw 
Anglii. Jest to bardzo niepol'tycznie, bo nie tyłko 
nie odnosi skutku, ale drzźni. Te rzeczy są bardzo 
niedobrze widziane, a Anglia piłaie wszystko re- 
jestruje. Nie idze tu o przychylność, ale o duże 
interesa polityczne, wobec togo, że jeszcze pono- 
cy potrzehu emy". („Słowo Polskie" nr. 434). 

Uwaga posła Ad ma jst zupełnie trafna. Wy- 
cieczki przeciw Anglii nie tylko op:nię angielską 
draźmą, ale me odnoszą skutku. Co to jednak jest 
ta prasa, której poseł wytyka tak dotkliwie błędy. 
Wysarczy wziąć do ręki „Q zere Warszawską”, 
a więc oficy: lny i naczelny organ stronnictwa de- 
mokratyczro-narodowetco, żeby się przekonać, ja- 
ka to prasa spotk ła się ostrą krytyką ze strony 

wybtnego demokratyczno-narodowezgo polityka. 

Wtr snie „Gazeta Warczawska”, a z nią ca- 
ty legon pism prowincyonalnych demokratyczro- 
narodowych, a także pism, ulegających wpływom 
demokr:cyi narodowei, ro? sle poprostu od wy- 
cieczek i napaści na Anglię. Przvtem na mocy dłu- 
zoletrłegn doświadczemia i rutvny. z pod której 
nie można się łuż wyzwoľć. Anglia — to Lloyd 
(ieorze. a krytyka Anglii polega głównie na czy- 
mieni: erycjeczek przeciw jej brem'erowi, 

Nie rsninbna cytow 'ć wszystkich przvtkia- 
dów, Wystarczy pare. Pisze wec w nrze 337 tel- 
Że gazary ric hvile Kto. bo sem koresnendent pa- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej), 


ib. m. w Izbie deputowan$ch w odpowiedzi na in- 


| Nowy tekst w spraw'e Galicyi wsca”dni:j zo-tał przyjęty! 
| Polska musi utrzymywać straż przeciw bolszew zmowi I 


Ośwadczył to Clemenceau w lzhie deputowanych. 


Wiedeń, 30. grudnia. zgodzono się otoczyć RoSyę sowłecką ifrutem 
(PAT) Wsd'e nadesztych tu sprawozdań z kałczastygi. 

Paryża, Clemencea« w -owie wygłoszonei 26|Chcemy przeszkodzić -- powiedział! Clemenceau 
— bojńszewiztiow rosyjskiemu, by się przetzme 
cił ną Europę. Ruch ten, ociekający krwią, od- 
dzela obecnych władców narodu rosyjskiego od 
republiki rosyjskiej. QOtoczono Rosyę sowiecką 
zewsząd drutem kolczastym, baczyć jednak pil- 


terpelacyę p. Cach na, oświadczył między = 
sprawa Ga'icyi wschodniej będzie jeszcze raz T należy na to, by Niemcy przez ten drut się 


m co następuje: Co się tyczy Galicy. wschodniej 
dałem następcy p. Paderewskiego w Paryżu, de- 
|legatowi polskiemu p. Patkowi przyrzeczenie, że 


mawiara na konferency.. Clemenceau dodął vrzy- | nie prześliznęły. 
tem, że przeparł to przyrzeczenie w Londynie. ; + | 
Nowy iekst co do Galcył wschodniei został prze- Polacy niusza = Sód ej przeciw 
dłożony konferencył | przez konierencyę przyjęty. s 

? © Armia poiską liczy około pół młiona żołnierzy, 


W tem mejsou mowy przerywa prezesowi l 
ministrów p. Barthou i zapytuje, czy w Londy- | Czechosłowacya rozporządza armią około 150.00 
dobrze uzbrojonych żołnierzy; nadto liczyć nale: 


nie nie mówiono nic o Rosyi. Clemenceau na tw : j i 
lodpowiada: Ne zawrzemy z Rosyą sowiecsą |ŻY także na Rumun'ę, z którą po przezwycięże: 
niu nektórych trudności doszło się do porozir 


żadnego pokoju ani ne będzemy z ną pertrak- | U nek DE 4 : 
|towali. P. Varenne wola: A więc pozostajemy z|mienia i pełnego zaufawa. Wkońcu pozostają Juw- 
gosłowian e. Ich spór z Włochami oznaczał ża- 


|Rosyą sowiecką w stanie wojennym? Clemenczau | £ í i c 
odpowiada na to, że Francya a prawdopodoonie | giew dla Europy. Na szczęście znajdują się Włos 
i Jugosłowiane na drodze do porozumienia. 


i Anglia ne może ponosić kosztów (ia sze; czyn- |! "U i ; 
nej akcyi wojennej przeciwko Rosyi sowieckiej. Nitti pragnie porozumieć się z Serbami. 
Ż tego powodu —————— 


EzEormuunilkaty Szeabu gensrainego. 
Sune wypady nisprzyjacielskie odparte! 


Warszawa, +. £TL iGIE skiej nie miały powodzenia. Na odclisu poleskim 
FERONT LITEWSKO-BIAL RUSKI: Sunejarivlerya nasza skutecznie ostrzeliwał: pozycye 
wypady nieprzyjacielskie w okofty Dzisns i na, niesrzyjacielsk c pod Skrygałowem i Chustnaja. 
rołudnie od Homia zostały odpaite. Atak nieprzy- FRON WOŁYŃSKI: Bez zmiany. 
jacielski ma wieś Starkowo na północ od Bosruj- W zastępstwie szefa szt. bu generainezo: 
ska i równoczesny atak wzdłnż szos; mioh.lew= Kuliński. puikowzik. 


| Próba sforsowania Dźw'ry udaremniona! 
| 


ce z powrotem odrzucony na wschodni brzeg 
rzeki. Na odcinku Poleskim ataki nieprzyjaciełskie 
na Młynek i Końkowice zostały z dużemi strata- 
mi dla nieprzyłaciela odparte. Å 
FRONT WOŁYŃSKI: Spokój. 
Haller, pukov nik. 


Warszawa, 30. grudnia. 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Próba 
przetorsowania Dźwiny przez nieprzyjaciela w 
| okolicy Leonpoia i ujście rzeki Uszate. została 
przez nasze oddziały udaremniona. Oddział bol- 
szewicki, który przeprawiwszy Się przez Berezy- 
nę zaatakował! Nowosiółki, został po dłuższej wal | 


O WEOSRE 
== "w „w w ww 


Ytr. Z 


ryski, którego glossy Są napewno re zstrowatte 
przez opinię angielską: 

„Nam Polakom, nie wolno zapomi: 6, że 2% 
p. Lloydem Georgem stoi międzynarodówka Ży- 
dowska, które nie chce irterwencył koalicys w 
?osyi, dlatego, że w razie upadku tegoż bolszewi- 
zma, koalicya był by czynnikiem organizującym 
Rosyę". 

W nrze 339 „Gazety Warszawskiej“ tenże ko- 
respondent, nawiązując do pogłosek angielskich 
życzliwych Polsce w Sprawie bałtyckiej dodcje 
ad siebię uwagę: 

„Nie możemy upewrić czytelników «gr zetv. 
że takie są istotne zamiary Anglii. Pamiętamy bo- 
wiem, że w lecie b. r. ukaza? się w żvdowsko-i- 
beralnej „Westminster Gazete“ cherakterystvcz- 
ny artykuł, oświadcz”iący, iż dla Anglii konfede- 
racya bałtycka iest pożądana, ale na przeszkodzie 
stoją plary polskie. popier.ne przez Francye.“ 

Szczególnie typowe di~ tei oceny polityki 
angielskiej jest przekonanie. w7 jare w biednego, 
polskiego czytelnika, że polityka Llovd'a Georze'a 
test kierowana przez jakieś taiemnicze siły 
międzynarodowci ffnansyery. Tak jest pceięty ar- 


„GAZETA PORANNA". 


tykuł wstępny „Mystery“ w mrze 340 „Q zety 
Warszawskiej”. Dla autora tego artykulu pol.tyka 
rządu angielskiego, jedna z najbardziej precyzyj- 
nych i jasnych w całym Świecie, leżąca, jak ks.ęga 
otwarta przed własnym parlamentem, jest na 
wskróś tajemnicza: 


„W poszukiwariu rozwiązania tej tejemnicy | 


|musmy narknąć się na działalność sił tajemni- 
czych. Prowadziły one wytężoną akcyę w Spra- 
wie oszczędzania demokr.tycznych Niemiec, jak 
i w sprawie pcl:tyki oszczędzania bolszewików w 
Rosyi i judeo-boiszewików ra Węgrzech. Kierują 
tymi międzynarodowymi czynnikami rozmaltej 
barwy żywioły, „par excehence' międzymarodo- 
we. które w ostrażnej nomenklaturze pism zngiel- 
skich otrzymują euiemistyczny tytuł międzyr.aro- 
| dowej finansyery. 

i Tak jest redagowany angielski dzłał oficyal- 
jnego onzenu demokracyi narodowej. To też do- 
jbrze się stało, że nie polityczne to st'rowisko, 
mylnie zresztą formujące o ansłtelskich stosun- 
kach: uległo porepieniu właśnie ze strony demo- 
kratycznc-tarodowega posła. J. B. 


Spotkanie lisa z tygśrysem. 


(Korespond. własna „Gazety Poranne. 


Paryż, 18 grudnia. 
Sfery zbliżone do wielkej polityki znajdują 
się wciąż pod wrażenjem rokowań londyńsk ch. 
«omentarze w sprawi2 rokowań tych ne scho- 
dzą ze szpalt prasy i z usi polityków. Pochłonęiy 
one opmię do tego stocznią. że nawet bo esne po- 
wicie nowego gabinetu polskiczo ne 
ad Seswaną wrażen a. jakiego wolno 


ry drugorzędnej, jak np. pozostawienie w Paryżu 
między-ał:anck ej komsy wojskowej, lecz wszy- 
stio to nie zmieni ciężkiej sytuacyi Francy. ani 
Pols«i, an. krajów bałtydkich. To też londyński 
korespondent „Mat na“ telsgrafuje: „Apres la vl- 
site de M. Clemenccau il reste encore beaucoup 


wywarlsjie travai! a accomelir. Aussi y ąaurat>tl de se- 
byloby | rieux inconvenients a presenter comme deja ac- 


spodzewać się. Jeduo tylko —— w sprawach 9oi-|qu ses des solutions a peine envisagees™, A wec 


skich — nterzzuje Quai d'Orsay i opnig fransn- 
ską: obs”dzene fotelu spraw zagraricznych. Na 
tym punkcie ententa zdradza pewnego rodzaju 
łyperestęzyę, i wechaj nasza polityka zagranicz- 
na znajdzie sę w rękach „nerewnych*, a dro- 
go będzie to nas kosztowaie na zachodzie. Pod 
tym wzyłędem Warszawa winną bezwzględnie 
zadośćuczynić przeczuicaym nerwom Paryża. 
O il dotychczas zauważyć moglem z glo- 
sów rasy į osób dobrze poiuiormowanych, spra- 
wą Galcy' wschodniej nie była specyalnie poru- 
szana nad Tamzą. „Le tgre gauw ois“ i stary lis 
hryłański spotuali się głównie w tym celu, aby 


glię i Francyę dotyczące, 


| 


załatwić Rnasąanprzód sprawy bezpośredu o An- | dy ra 
| Ufni w niezwyciężoną moc ducha poiskiego, w 


jak powitdziałen wyże, o najżywotniejsze Zaga- 
dnienia tylko zahaczono w Londyne; może po- 
suną się one naprzód podczas rewizyty p. Lloyd 
(ieorge'a w Paryżu, maiącej wkrótce nastąpić. 
S.A. 


Nr. 3000 


|Z DNIA. 


| 


| SYLWESTER. 


Czy to Wiedeń, czy Manchester 
Czy w rałaou, czy na stryszku, 
wszędzie taki sum Sylwester 

I życzetia przy kieliszku. 


Taki jest już zwyczaj ludzi 
Że przy trunku i swawoli 
Każdy się najłatwiej ludzi 
Spodziewaniem lepszej doli 


(Więc się hrdźmry. gdy tak trzeba, 
Że rok przyszły będzie lepszy 
Że we braknie miastu chleba, 

Że nie braknie jatkom wieprzy. 


Że jeść będziesz mięso z kury, 
Że ci będzie ciepło w chacie, - 
Że duch Boży zstąpi z góry 

I zamieszka w magistracie. 


Że n'e będzłe posłem głupiec 

Że stanieje fiak'er koński, 

f że każdy lwowski kupiec 
Bedzie grzeczny tak jak Wroński. 


Że Się zmaidzie ten w areszcie. 
Który p'<ek ściaga ze mmie, 
T że w Polsce bedzie wreszcie 
Ciepto, syto i przyjemnie. 
Nemo. 
E E l z | 


NATETŁAYE, 


ZA taD DENTYSTYCZNO-TI "NI*”"NY 


WILHELMA KALTERĄA 


LWÓW, SYKSTUTKO 6 (Pasaż Hausmana 3a). 2018 


7A ŁĄD DS TYS YCZN)-TEZANIC NY 


LEOPOLDA RÓTTERA 


a | WOODEN GC 


W rocznicę oswobodzenia Wielkopolski. 


Poznań, 30. grudnia. 
(PAT.) Na oficyalnym obisdzie wydanym 28. 
bm. z okazyi przyjazdu Naczełnika Państwa 


prezydent ministrów wygłosił następującą mowę: 


— Maintenant, c'est a nous deux! — zawciać |niespożyte siły marodu, ufni, że wsze.kie prawo 
miał Clemenceau, znalązłszy się w cztery Oczy |boskie i ludzkie po nasze; jest stronie, czekaliśmy 


z Lloyd Georgem. 


Pierwszym punktem obrad były Niemcy. 


|z górą stulecie na tryumf sppraw.eliwości i trytmini 
| naszej sprawy. Ciężkie i trudne było to czekanie, 


Drugim — 'Svrya. Następnie mów ono o alansie (peme truców, cierpeń i walki. Każda utrzymana 


irancusko-angielskim, późnci z kclei poruszono 
przeraźliwą degryugoladę franka, na samypn zaś 
<ońcu zahaczono o Kounstantynopo' i Mcskwę. 
W sprawie n'em eckiej powiedzeć mogę — 
« prasa mlczy w tej sprawie zupełnie — że p. 
Lloyd George nastawał na konicczność oszczę- 
dzania Niemców. O ile dawniej groz} on bolsza- 


wizmem niemiccx.m, o tyle tym razem namalował, 


ponury obraz niebezp eczeństwa restaurącyi. 

— Jeżeli będziemy Niemców zbytn o dmnsili — 
wyrazil sę pono wieluc-brytańsk premier — 
rartya Kaisera może najniespodz ewaniej zatryv- 
imfowąć w Berl.n.2... 

Ale Niemcy znszczy'i okręty w Scapa- 
Flow, za to Angla żąda resompensaty w posta- 
ci 400.000 ton  materyału portowego, Niemcy 
skanżą s'ę, że to ich zarznie ekonomiczne i bla- 


«ają o litość! Lecz p. Llcyd George, w myśl za- | 


sady „co moje. to moie", proponuje oszczędzać 
N:emców kosztem.. mn €isza czyim; byle nie an- 
qielsk m. 

W sprawie Syryi p. Lloyd George obiecał, 
*e wważn'2 przeczyta raport, spreparowany Przez 
p. Filipa Berthelot; w Sprawie al ausu anglo-fran- 
euskiego oświadczył, że Anglia nie chce angażo- 
već się na daleką metę; w sprawie kursu fran- 
ka na gieldze londyńskie, p. Lloyd George zgo- 
dził się przyjść mu z pomocą. Tematy: turecki i 
polszew.cki były pzoruszore, ala rozwiązania tych 
zadań nie znalez ono. Oto Sa rezuitaty spotkania 
lisa z tygrysem. 

Mimochodem załatwiono szereg Spraw natu- 


piędź ziemi, źroszona obficie potem, łzami i krwią 
połską levtyme samo przez się przed Światem 
naszę prawo własności Choś pragnienia nasze w 
kierunku 

zliednoczenłą wszystkich ziem polskich w jeden 

organizm państwowy 

nie zostały łeszcze zrealizowane, tem niemiej 
pełni czuchy i Szczęśca, obchodzimy dziś roczni- 
lce wyzwoleniz z pod jarzma obcego prastare 
dziełnicv polskiej. Dziesiąts, lut z zapartym tchem 
iślejził naród Wasze ciężkie zmagan a się z prze- 


jmożnym przeciwnik.em, zmagania się netylso „o 


[prawa narodowe — ałe o <femexttarue prawo ist- 
Iniemia, W gebok am poczuciu i zrożranieniu obo- 
'wiążków, jekie na Wes Ojczyzną włcżyia, jax mę- 
|żny huf.ec ma czggowej zagrożonuj p acówce 
wytrzymaliście ni*ugięćis ciosy, 

liak pruska ustawa kolomizacvjna, prawo wysed- 
'Jamia, językowe wywiaszczenie, i tysiące innych 


'mniej znanych Światu lecz również dotkliwych i| 


ibclesnych wydątkowych praw i wyilątkowych z2- 
irzadzań, Wdrożen w spełnianie ciężkich obowiąz- 
|ków. oszczędmi dła siebie samych tak obecaie iak 
ii w najcięższych chwilach wolny Światowej, nie- 
|śjście pomos materyalną | moralną potrzebującym 
| wszędz e tam, gdzie Rzeczpospolita Was wzywa- 
ła. Za to wszystko 
cześć Wam Br4cią Wielkopotznie! 

Przeżywamy jeden z wialkich okresów budowa- 
nia państwa naszego. Nauczzmi doświadczeniem 


jwieków i własnej niewol, jako najbliżsi świadko- 
wie upad u tych mocarstw, które jako zasadę sta- 
| wiały się ponad prawem. oprzeć pragniemy nasz 
ustrój poństwowy ma podstawie Sprawiedliwości i 
przekazaniem ram przez przodków naszych po- 
szarowan mı praw i coyczajów tych narodowości, 
które się znajdą w abrębie granic Rzeczypospoli» 
tej. Lecz to dośwładczenie każe nam oceniać Wy- 
soko przyjaźń imnych narodów i dochować wief- 
ności w przymierzu, gruntować byt nasz ekono- 
mizny i państwowy również na sie i organizacyj 
w'asnej. Z ufnością ancżemy patrzeć w przyszłość 
naszą, gdyż krótki, bo zaledwia żedlnoroczny okres 
budowania państwa. pomimo  nieprzezwyciężo= 
nych nieraz trudności wawnił wielkie zdolności 
państwowortwórcze naszego narodu. Do budowy 
państwa potrzebne mam jest skomsolidawanie 
wszystkich twórczych sił qarodin 

Udzia: Wieikcpolan we wszystkich dz'edzinach 

życia społeczuczo i państwowego 

jest nieodzowną konięcznością jako najbardziej za: 
hartowanych i wypróbowarych pracowników w 
służb e nubleznej. Z całego Serca pragnismy, aby 
rówiocześne ze zespoleniem się dzie nic nastąpi: 
ło z:spalemię się dusz. Wzmoszę toast na zjedno- 
czes ziem, ,Sił i serc polsk ch. 


| Poznań, 30. grudnia. 
| (PAT) W czasie ob adu na cześć Naczeln.k; 
i Państwa wyg!osił 

minister dla b. dzie'nicy rruskiej dr. Seyda 
nastepujące przemówienie: „Pane Naczelniku! 
W el ozoiska obchodz w tych dniach wielkie 
święto wyzwolenia z pęt niewoli pruskiej. Rak 
mmął od chwiji, kiedy w Poznaniu dzielna mlo- 
|dz eż nasza chwyc ła za broń, aby wstępnym bo- 
jem zrzucić jarzmo krzyżackie, a za przykład m 
stolicy poszła i udņość powiatów, į w kiłkudnio- 
wych walbiach cała niemal Wiel.opolska została 
oswobodzóna. Niestety, ne starczyło sł, aby tak 
że izne dzielnice zaboru pruskizgo uwolnić. Ta- 
kim sposcbem stalo sę, że kiedy my najszczee 


. 5006. 


śliwsi już od roku cieszymy się złotą wolnością, 
Pomorze nasze, chociaż traktatem Wersalskim 
Polsce przyznane, do dziś jeszcze czeka wyzwo- 
tenia, a Śląsk nasz kochany i Warmia i Mazowsze 
(eszcze muszą 
przejść ogniową próbę plebiscytu, 

vanim będą mogły znowu na zawsze złączyć się 
z macierzą polską. Panie Naczelniku! Przybyłeś 
dziś do nas, aby razsm z nami święcić tę w elką 
uroczystość narodowego wyzwolenia, a clociaż 
zaledwie co dopiero wróciłeś do zdrowia, cie 
szczędziłeś trudów dalek cj podróży, aby z nami 
dzielić radość naszą. 


Dziękujemy CI za to z głębi serca. 


Dałeś temsamem dobry dowód. jak żywo o5chv- 
dzi Cię los całego narodu, jak gorąco wsbółczu- 
jesz z cierpieniami i radości ami całego kraju i po- 
szczególnych jego części. Pragniemy serd-cznie, 
aby Ci danzm było jak najlepiej obiąć w posiada- 
nie į te newyzwo'one dotąd ziemie zaboru prus- 
kiego, a więc przedewszystkiem Pomorze nasze, 
a następnie po dokonanym plebiscycie, o które- 
go szczęśliwym dla nas wyuikn jesteśmy przeko- 
Nani, Śląsk, Warmię i Mazowsze. W tej imyśl 
wznoszę puhar, | wzywam was Panowie, ażzbyś- 
cje razem ze mną wznieśli 


okrzyk ną cześć Naczelnika. 


„Niech żyje Naczelnik Państwa i Wódz Naczelny 
Józaf Piłsudsk.! 


Poznań, 30. grudnia. 
(PAT.) Na obiedzia wydanym z okazyi przy- 
jazdu Naczelnika Państwa 28 bm. 


Naczelnik Państwa 


wygłosi! następuiące przemówienie : 

P. Min'ster Seyda dziękował mi za to, żem 
przybył do Poznania, aby dziclić z Wami radość 
z powodu przeżycia pierwszego roku swobody. 
To dzielenie radości z Wami byłoby przyjemnym 
obowiązkiem, przyjachatem jednak nietylko z te- 
go powodu. Skłomiorny zostałam do tego pobudka- 
mi natury bardziej osobistej. Powstanie poznań- 
akie ı zwycięstwo odniesione w ciagu kilku dni 
mad Niemcami zrobilo w mej pracy tak wielką ul- 
zę, że odczuwałem konieczność w jego rocznioę 
złożemia osobistego podziękowania. 

Szanowni Panowie! 

Uprzytonmiicie sobi: 

N co się dzialo rok temu! 

Dwie części Polski Kongresówka i Galicya zošta- 
ły oswobodzone od najezdzców, były wprawdzie 
wolne, lecz znicz niepodległości narodowej zaled- 


J. STYCZ. (4, 


Maroniarz. 


(Ciąg dalszy). 


Od dłuższego czasu (mie zawważył tego Ma- 
ruda) przychodziło do niego stule dwoje polskich 
dzieci — chłopaczek i dziewczynka. Za 10 mar- 
nych halerzy kupowali marony i gdzieś opodal 
czynił sprawiedliwy podział. {l w ten dzień, w 
którym  maroniarz z.prowadził ową wojenną 


zmianę, przybiegły na smukłych nóżkach. On, 
dziesięciolatek o  kudłatej jasnei główce, ona 
młodsza ukochana, głupiutka siostrzyczka. Kupo- 


wał i płacił zawsze braciszek i on też dzielił. Het- 
maństwo to, należące mu się z wieku i urzędu, 
piastował godnie, ale i miłośnie. Owo dzielenie ma 
-ronów pod jakiemś tam drzewem było dla niego 
podziałem łupów zdobycznych. Niby rycerzyk lub 
odkrywca i ujarzmicieli dzikich, nieznanych kra- 
jów, awat przed: swoją wierną drużyną i dzielił: 
tobie jeden, mnie jeden. A ona, cały ter jego huf 
zbrojny, stała kornie, lecz i niecierpliwie przestę- 
pując na niespokojnych nóżkach. Tak samo było 
i owego dnia. Chłopak liczył: mnie jeder, tobie 
jeden — lecz ną ostatnie — tobie jeden — zabrak- 
ło marona. Rozpoczął więc przemyślny chłopiec 
odwrotnie: tobie jeden, mrie jeden, ale znowu on 
stanął przed pustem — mnie jeden; słowo było, 

ale nie było owocu, nie było ciała, którem się stać 
miało. Ciężki. choć dziecięcy frasumek pogładził 
łopca po złote! czuprynie, 
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wie tlął w tych krajach. W pierwszej chwili wol- 
na ziamia polska została zagrożona i napadnięta z 
jednej strony: przez Rusinów ą z dnugiej przez 
Czechów. 

Położemie Polski było nadzwyczaj ciężkie 
a ten ciężar musialem odozuwać przedewszyst- 
kiem, ja, przez los postawiony do zachowaria si! 
swego narodi do obliczenia, do czego Ojczyzna 
moja jest zdolna. Wierzcie mi Panowie, nieraz w 
tym czasie, w samotnym, rzuconym na krańcz sto. 
licy Belwederze opuszczałem ręce w bezsile. 

poddawałem się rozpaczy, 

pomimo, że ani z natury ani z charakteru do tych 
uczuć mie jestem skłonny. Bo cóż miałem liczyć 
lub rachować? Gdy przystępowałem do rachunku 
technicznego, to dawał on mi zawsze wielkości u- 
jemne, Czyż miałem rachować łachmany, w któ- 
re ubierałem żolnierza posyłającego na bój pod 
Lwowem? Czy fkzyć dziury w butach żolłaierzu 
stojącego na wamcia w mróz trzaskający? Czy o- 
ceniać niedoświadczenia młodego żołnierza, poSy - 
łarego na bój często bez znajomości karabinu, z 
którego rniat strzelać? Czy liczyć depesze, dono- 
szące z pod Lwowa o braku amunicyi, o ten, że 
starczy jej zaledwie na 2 godziny boju? Czy wre- 
szcie rachować miałem ilość ludzi, których jeszcze 
przyjąć będę musiał, aby wysłuchać pa raz tysią- 
czny któryś, że on i naród to jedno, że om isst 
włąśnie posiadaczem gotowego, patentowanego 
środka dla ratowamia zagrożonej Ojczyzny. 

Szedlem do rachunku, szedłem do odczytania 
zmaków, od których często z pogardą odwraca się 
pozytywny człow'ek, do odczytywania tych hie- 
roglifów, które jst obowiązany czytać każdy kie- 
rownik — hieroglifów, które każdy tłómaczyć iest 
wolen itraczej, 
hieroglifów mówiącyrh o sentymentach, uczuciach, 

niemożliwościach, 

o wszystkiem tem, co stanowi duszę człowieka, 
grup ludzkich i narodów. Podstawa dla rachunków 

— jak Panom wiadomo — nie powinna być zwod- 
{eza i gdym w noce bezsenne ujemne cyfry tech- 
gtezne ściągał w iedno z niepewymi Kg 
wykładnikiem uczuć narodu, nieraz przy swnowa- 
niu odczuwałem stare, dobrze znane z lat niewol 
acziwie zwątpienia, które do ucha mi Szeptało tak 
dobrze mi wiadome a tak ciężkie słowa: słabość, 
bezsila, niemoc, A jednak jedną największą, Dozy- 
cyę rachunku, który zobowiązany byłem uczynić, 
zajmowały Niemcy pobite na zachodzie. Na 
wschodzie pozostawały ome siłą, na zachodniej na- 
szej granicy t. zn. u Was, na północy t. Zn, w Pru- 


siech zachodn'ch i wschodnich panowały one uie- l 


— Powiem mu — postarowil 
pak. 

Ale postanowienie, które tak męsko i słusznie 
zap-dio, trudniejszem się okazało do wykonania, 
niżby się komu zdawało. Trzeba było mówić po 
memiecku. „Galicyjskie“ szczepki nie bardzo tam 
tęgo wysławiały się w języku Szillera. Coś rie- 
coś słów błąkuło się w .mózgownicy chłopca, ale 
tu trzeba było przed groźne oblicze maroniarskie- 
go dziadygi zanieść wytłumaczenie zawiłe, lub 
zgoła protest. Ciężko było. Ale uczynił to. Jakiemś 
niepewnem jąkaniem rzecz przedstawił, a maro- 
ni.rz przeczuł raczej może, riż zrozumiał Sprawę. 
Miał dziś przecież wciąż w myśli owa innowacyę 
kupiecką, która jego samego gnębiła niemało, ia- 
ko, że stary był i konserwatywny zacofaniec. 

— Nie może inaczej być, podrożało — od- 
warknął chłopcu, któremu odważre Serce waliło 
pod sam gardziołek. 

Innej rady: nie było i nie stało już słów na 
protest, zwłaszcza, że znalazło się wytłumaczenie, 
przecinające wszystko ostrą, niechybrą klinga. 

< Widzisz —mówił siostrzyczce — to wojna, 
dlatego marony podrożały. Jak tak dalej pójdzie, 
możę jeszcze mniej dostaniemy. 

Smutek łzawo przeglądał przez błekitne ocze- 
tą dziewczynki. 

— Jeszcze mniej!... 

Wypadało ją pocieszyć. 

— Jak wojna długo, ale to długo potrwa, 
wstąpię do Legiorów. 

'— A ja zostanę pielęgmiarka — odcięła. 

Szybko, szerokie rysując obrazy, bięgła mryśl 


_— Pewnie się pomylił — osądziła siostr zyczka. dzieci naprzód, poprzez lata. Mówiły, sprzeczały 


odważnie chło- 
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podzielnie. Na wschodzie o niecate 200 kim. ad 
Warszawy rozlewało się mrowie najsżone bagne- 
tami, uzbrojone od stóp do głowy, tysiąckroinie 
silniejsze od nas technicznie, przelewało się, pomi- 
iając na razie jedna część Polski i dążąc z powre- 
tem do Niamiec. 

Jaka jest Siła wewnętrzna tych setek i setek ty- 
sięcy ludzi, pozostawało zagadka, którą rozstrzyg- 
nać” w owe czasy nie byłem zdolny. 

I wtedy właśnie wybuchło Wasze powstanie, któ- 
re w kilku dniach odmiosło świetne zwycięstwo, 0- 
swobodzając jednym rzutem dłużą część dawnego 

zaboru pruskiego. 

Jeżeli dręczące pytanie nie zostało rozsttzygnię- 
te. to w każdym razie wiele tego stron została 
wyjaśnionych, W moim za całą Polskę rachunku 
zamiast niejasnych, niepewnych hieroglifów - mo- 
złem wstawić ściślejsze, bardziej określone dane. 
Doznalem wówczas tak wielkiej ulgi, że dotąd po 
roku żywię uczucie wdzięczności, gdy myślę o 
Was i o Waszych pracach i sądzę, że wraz ze 
nna ulgi tzj doznała i wdzięczność podzielą cała 
Polska. Tem uczuciem żywiony, ta radością orze- 
ety wzaloszę, Szanowni Pamawie, mój kielich 
1a cześć bohaterów, którzy Poznań i inne okolica 
Waszej dzielnicy z pod silnej przemocy Oswobo- 
dzili i pierwsi poznali słabość najbardziej przemo- 

¿nego naszego wroga: 
Niech żyją! Niech żyją! 
Epere S] 
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„ALBA“ 


Sp. z ogr. odp. 


LWÓW, ul. BALICKA I. 21. | 
poleca 18916 FS 


n kWiazdkę i Nowy Roki 


Perfumy i mydła własnych wyrobów 
ponadto : 
Pertumy 1 mydła francuskie, kremy, pudry, wszyst- 
kie artykuły wchodzące w zakres kosmetyki i 
perfumeryi. Wielki wybór luksusowych neseserów 
| do manikury i kasetek toaletowych, portfele i pu- 
gilaresy skórzane paryskiej prowenieneyi. 
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"zzeonaństa 7. 


SPECYALISTA CHOROB WENERYCZ. i SKÓRNYCH 


Dr. HENRYK ROSMARIN 


wa od 3—10, imi 3—6. Lwów, Kopaike 12. 3184 


Świe- 


się, s koni SiN a Tate piersi... 
zot głosów wyvmykał się z pod drzew, przebiegał 
przesirzeń między dziećmi a piecykiem Marudy. 

Z podełba niechętnie patrzył na tych małych 
niezadowoleńców starzec. Co im tam — mamro- 
tał —— byle pochrupać, pożreć sypkie marony, ale, 


że gdzieś tam woma, że ktoś ciężko zarobiony 
grosz w te marony wkłada... 

A wtem posłyszał.. Najpierw  pojedymcze 
słowa dzwoneczkiem modbiegły w jezo uszy, a 
potem i zdania całe podsłuchal. Kwiatuszkami sło- 
wia osiadły na mózgu starca, jakiem$ dawno za- 
pomnianem! kwieciem polrem, do serca przyłgnęły 
lekko, leciutko i rosą pachnącą trysnęły, Słuchał 
i zrozumiał, pojął każde słowo, każdy pnpót- 
wyłkrzyk. 

I samo już woisnęło się rieproszone na prze- 


więdłe usta, samo bezgłośne naprzód, tylko krzy: 


kiem w serou poczęte. 

— Paniczu! 

Kiedy zostzło powiedztane raz, można je była 
powtórzyć głośniej i pewniej. 

— Paniczu!! 


A to usłyszały już dzieci. Zdumienie jest rze 


czą dorosłych, dzieciństwo żyje w bajce nie tej 


czytamej, czy opowiadamej — ale w swojej wła- 
snej — żyje w tej pogmawarei tkaninie 
swojej własnej, żyje w tej pozmatwanej tkaninie 


niepowiązanej fantazyi, w której dzieją Się spra- 
wy wszelakie bez przyczyny i bez korieczności 
skutku. Więc, że wiedeński 
polsku, to raczej przyjemne, niż dziwie. 

1 już je miał pzy sobie opowiadające. 


C ding |-- 


maroniarz mówi po. 


„GAZETA PORANNA" N». SCOE 
% a” ksd - 
NADESŁANE . MĄADESŁZAZ, 
Porywa istnym szałem wesołości 
ogólnej 
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ciesząca sie nadzwyczajnem powodzeniem komedya 5-aktowa 


19082 


jedynaczka króla smalcu 


se (i twattta Ishi Wielki Noworoczny Program. 


Rino RORSO 


PLAC AKADEMICKI L. 3. 


BOY DO WSZYSTKIEGO 


RESZTKI WOJSK RUSKICH KWATERUJĄ 
KOŁO WINNICY. 
Lwów, 31. grudnia. 
(zet) „Nowa Rada" donosi, że główna część 


Od środy 81 grudnia bv.r. 


PROGRAM SYLWESTROWY x: 


arcywesola komedya w 4 akt. 
wywołująca salwy śmiechu. 
Doborowe uzupełn. programu. 


GEN. SZEPTYCKI ODBYWA PODRÓŻ INSPEK- 
CYJNAĄ. 
Wilno, 30. grudnia. 
(PAT.) Dowódca frontu litewsko-białoruskie- 


armil ruskiej z pod Kamieńca Podolskiego prze: |go gen. Szeptycki po odbyciu dłuższej podróży in- 


szedlszy na stronę Denikina, kwateruje obecnie 
w okolicach Winnicy. 


EKS-DYGNITARZE RUSCY NA WOJAŻU. 
Lwów, 31. gnudnia. 

* (zet) „Wpered" dowiaduje się że atainar Fc- 
tura z częścią rządu bawi obecnie w Warszawie. 
P:zez Rumunię pojechali do Wiednia: b. ay"taior 
dr. Petruszewycz, dr. Hołubowycz ł Semen Wi- 
łyk. Do Kijowa udało się przedrzeć: prezydentowi 
min.sirów Mazepie, oraz min'stro,, di. Iwancwi 
Makuchowi, Myronowi Bezpałkowi oraz wigs- 
szcj części siczowych strzelców * wojsk naddie- 
z rzaet skich, 


PIERWSZA PARTYA JEŃCÓW I ZAKŁADNI.- 
KÓW POLSKICH W DRODZE Z ROSYI. 
Warszawa, 30. grudnia. 
(PAT.) Delegacya Polskiego Tow. Czerwone- 
go Krzyża komunikuje, że w wykónariu rokowań 
z sowiecką rosyjską orgamizacyą Czerwonego 
Krzyża, płerwsza partya naszych jeńców i zakła- 
dników cywilnych w liczbie akolo 500 osób jest 
już w drodze do Polski i znajduie się obecnie pod 
Borysowem i; Mińskiem. Wyznaczenie miejsca 
dla przejścia linii frontu nastąpi w dniach najbliż- 
szych. 


NIE DŻUMA TYLKO CZARNA OSPA. 
Warszawa, 30. gmidnia. 

(PAT.) Ministerstwo zdrowia publicznego 
donosi, że wiadomości o wybuchu dżumy w oKoli- 
cy Kamieńca Podolskiego są nieprawdziwe. Po 
sprawdzeniu na miejscu przez lełoarzy bakteryo- 
logów, sygnalizowane wypadki okazały się czar- 
tą ospa. Poczyrione zostały wszelkie konieczne 
zarządzenia. 


UPADEK ROLNICTWA NA WOŁYNIU. 
Warszawa, 30. grudnia. 

(PAT.) Kresowe biuro prasowe dorosi: Zasa- 
dmiczą cechą stosunków gospodarczych na Wo- 
łyniu jest ogólny upadek rolnictwa, Dotyczy to 
zarówno posiadaczy większej własności jak i dro- 
hnych posiadłości. Wśród większej własności 
pie wielka tyko ilość właścicieli posiada poważ- 
niejsze kapitały, pozwalające na odbudowę zni- 
szezorych gospodarstw; przeważna zaś większość 
właścicieli większych posiadłości nie ma potrze- 
bnych na to środków pieniężnych. Wynikiem tego 


spekcyfnej, w czasie której wręczył sztandary 
pułkom bohaterskich wojsk w Bobrujsku i Bory- 
sowie, powrócił oregdaj do głównej kwatery szta- 
bu. Przejeżdżającego generała witano wszędzie 
po drodze uroczyście i entuzyastycznie, zwła- 
szcza w Mińsku zgotowała mu ludność wspania- 
le przyjęcie. W wieczór wigilijny gen. Szeptycki 
odwiedził wszystkie oddziały wojsk frontowych, 
zakwaterowarych w miejscu postoju sztabu, i 
składał osobiście żołnierzom życzenia. Żołnierze 
przy wspólnej wieczerzy gorąco manifestowali na 
cześć ukochanego generała, 


BOLSZEWICKIE SAMOLOTY W DRODZE DO 
WIEDNIA. 
Wiedeń, 30. grudnia. 

(PAT. „N. Wr. Journal“ podaje z Koloszwa- 
ru, że ra granicy widziano przelatujące dwa lata- 
wce, które zdzemiem oficerów granicznych pocho- 
dziły z Ukrainy i miały na celu z polecenia rosyj- 
skich bolszewików porozumiewanie się z komuni- 
Stami wiedeńskimi. Jeden z tych łatawców z po- 
wodu zepsucia się motoru musiał wyłądować. Kie- 
rowrika jego por. Allhauta aresztowamo. 


SUKCESY BOLSZEWICKIE. 


Wiedeń, 30. grudnia. 

(PAT.) B. K. podaje z Moskwy sprawozdanie 
bolszewickie z 29 bm. Pochód na południe od Kijo- 
wa po prawym brzegu Dniepru postępuje naprzód. 
Na froncie południowym zdobyto Millerowo i Sła- 
biańsk. Z frontu turkiestańskiego donoszą o wiel- 
ikich sukcesach. Front nierzyjacielskki' zdaje się być 
zupełnie rozłuźniony. Na froncie wschodnim trwa 
pochód naprzód. Wzięto znów kilka tysięcy jsń- 
ców do niewoli. 


DENIKIN ROKUJE Z FABRYKAMI SKODY. 
Wiedeń, 30. grudnia. 
(PAT.) Telegr. Comp. z Pragi. „Tribuna“ ġo- 
mosi, że ma wczorajszem pos'edzeniu zjedmoczenia 
republikańskiego, kapitan legionowy przybyły z 
Rosyi oświadczył, iż Denikin pertraktuje z zaklar- 
dami Skody celem otrzymanią od nich materyalu 
arma tniego. 


BUNT PRZECIW KOŁCZAKOWI. 


Wiedeń, 40. grudnia. 
(Tetef.) (fr) Drogą na Helsingfors z Irkucka 


staru rzeczy jest siina podaż gruntów na parceła | donoszą, że tamtejszy dworzec kolejowy został 


cyę. W samym tylko powiecie włodzimierskim 
znajduje się kilkanaście majątków wystawionych 
na sprzedaż. Popyt jednak za gruntami nie odpo- 
wiada podaży. Nieliczni bowiem włościanie, prze- 
ważnie Rusini, rozporządzający znaczną gotowi- 
zną. chętnie lokują pieriądze w ziemi. widząc, że 
wartość pieniędzy coraz bardziej małeje. 

Większość zaś włościańska, a zwłaszcza Po- 
lecy, nie posiadają potrzebnej gotówki, wobec cze- 
zo zorganizowanie taniego kredytu staje się na- 
gtącą korieczmością. 


obsadzory przez rewolucyjnych socyalistów, kitó- 
rzy zbuntowałi się przeciwko rządowi Kołczaka. 


Të 
NADESŁANE. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


Dr. A. PESCHES 


LWÓW — pla: Maryacki t. 5, drugia „pietro. 
Dział USE prowadzi Albert Katz, b. długo- 
letni asystent W. P. Dra Dattnera. 3232 


anma 


zaczerpnięta z krynicy prawdzi- 
wego humoru belgijska 4-aktowa 
komedya p. t. 


ostrygowa W Csieadzie 


zn.Komita 2-akKt f rsa p. t. 


SYKŃ PRZYBRANY. 


Nadto doborowe uzupełnienie programu. 


MARYSIENZA, pa Smolki i 


PREMIERA 


il 


vinh moRopernik"" 


ul. KoperniKa 9. 19078 


tran 


humorem ŻE 4 aktowa komci A t 
i AE, 2 aktowa krotochwila p. t 
Nadto doborowe uzupełnienie prożramu 

GES 
„APOLLO 
Or NEGRI 

we wspaniałym, 6-akt dramacie korsykańskim 
fii Dziś specya'ne przedstawie. 
or :'a ADA SZT so godz. 12 
s Belle Va ol Legionów | 27 
Od goku 1-go stycznia kia" program 
i. CZĘŚĆ: Dwie 24M małpy JACK i jego 
żona COCO w dramacie 3226 
W szponach Osła, 
SPECYAŁISTA CHOROB SKORNYCH i WENERYCZ 
Dr. A. SCHWARZ 
niw szpitala powszechn. przeprowadził się na 
uł. Słowackiego 4 (naprzeciw gl. poczty). 3186 
Adwoka! Dr. „Edward Urich 
otworzył Kancelarye 
WE LWOWIE — RYNEK L. 35, 
ZARŁAD LĘKARSKO- DĘNTYSTYCZ., 
i TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 
DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA 
Lwów, ul. Legionów 1. 7. 2575 


Zakład dentystyczno-techn czny 


Zis EI: i 
Lwów, Kołłątaja & I. p. 


Nr. 5000 


1800 MILIONÓW DOLARÓW DLA EUROPY. | 
Wiedeń, 30. grudnia. 

(PAT.) B. K. Berlin. „D. Alig. Ztg.“ podaje we- | 
dle doniesień paryskich z Waszymgtomu, że kom- 
gres amerykański, który ma się zebrać 5. stycznia 
br. będzie się zaimował sprawą kredytów, mają- 
cych być udzielonymi Europie. Kredyty te opie- 
wają na 1.800 milionów dołarów, z czego 300 mi- 
liomów przeznaczonych jest dla Europy środkowi. 


SFINANSOWANIE EKSPORTU ANIERYKAŃ- 
SKIEGC, 
Wiedeń, 30. grudnia. 
(PAT.) B. K. z Waszyngtonu. Projekt ustawy 
upoważniającej do utworzenia korporacyi celom 
słinansowania amerykańskiego H'ndiu eksparto- 
wego, został podpisany. Korporacye będą mogły 


PRZECIW FEDERACYI CELNEJ NA GRUZACH 
AUSTRO-WĘGIER. 
Wiedeń, 30. grudnia. 

(PAT.) B. K. z Rzymu. Dzienniki włoskie pro- 
'estują żywo przeciw oświadczemiu lorda Curzo- 
na, że Wielka Brytania zamierza z części dawnej 
monarchii austro<węgierskiej Stworzyć związek 
cefiny. 


CZESI OSTRZEGAJĄ PRZED EMIGRACYĄ DO 
FRANCYŁ. 
Praga, 30. grudnia. 

(PAT.) „Prawo Lida“ ostrzega w dzis'efszym 
numerze robotników czeskich przed emigracya do 
Framcyi. Pismo to domosi. że pewnego urzędutka 
państwowiego, który wyjechał do Francyi ce'em 
przekonania stę o losie znajdujących się tam "obot- 
uisów czeskich, robotnicy ci prosili o intzrwncvę, 
ponieważ znajdują się w opłakanych stosunkach. 


ARGANIZACYA RUCHU POCIAGÓW EXPRE- 
SOWYCH. 
Warszawa, 30. grudnia. 
(PAT.) Radio z Nauen. Między Amsterdamem 


Dwi: ofiary 


Londyn, 30. grudnia. 
(PAT.) (Reuter.) Dalsze doniesienia z Dubl:- 
na w przeciwieństwie do pierwszego spraw- 
zdania podają, że przy onegdajszei strzelaninie 
koło mieszkania Frencha mie szło o Zamach Na 
mego. W parku Fenixa obok mieszkania Frencha 
rozległy się jakieś strzały. Wówczas wybiegł 
oficer Legonów z pewną ilością żełnierzy z mie- 
 szkania wicekróla, aby zbadać przyczynę Sstrza- 
T w.ęOficer ów zostął w parku zastrzelony. Czte- 
rech oficerów zostało przychwyconych w cnvili, | 
gdy chcieli park opuścić. 
Paryż, 29. grudnia. 
(PAT.) „L' Information" donosi, że French | 
podaje o zajściu onegdajszem. iż miała ono 24 
sce w czasie, gdy u niego było przyjęce %ie- 


ODRZUCAJA WSZELKIE KON- 
CESYE RZADU. 
Wiedeń, 30. grudnia. 
(PAT.) Telegr. Comp. z Londynu. Dzienniki 
udają z Dublina. że sinielniści ogłosili manifest, w 
którym odrzucają wszelkiego rodzaju koncesye, 
ynłone przez jakikolwiek rząd angielski i pow- 
tirzają swoje żądanie niezawisłej republiki irtan- 
u kie. 


SINFEINIŚCI 


| 


Odbudowa Europy. 


| pod nadzorem Federał-Reserve-Board, 


„GAZETA PORANNA”. Str. S 


Grecy domagają się 
Konstantynopola: 
Jak sły- Warszawa, 30. grudnia, 


chać, umożliwi ta ustawa utworzenie olbrzymiej (PAT.) (Radio z Nauen.) Jak donoszą z Aten 
korporacyi, operującej satkami milionów dolarów,| domagają się greckie koła polityczne, aby Kon. 
która potrafi przyczynić się do odbudowy Europy | Samy nOpo] został przyznany Grecyi, jeżeli ge 


rie tylko załatwiać zwykłe am'eresy towarowe, 
lecz także udziełać kupcom kredytu pieniężnego 


przy użyciu fabrykatów amerykańskich. 


KREDYTY DLA AUSTRYI 
Wiedeń, 30. grudnia. 

(PAT.) Teler. Camp. podale na podstawie ho- 
lemderskiego biura prasowego z Hagi, że towarzy- 
stwo holenderskie postanowiło republice austrya- 
ckiej udzielić kredytu żywnościowego w wyso- 
kości 6 i pół miłiona gudemów holenderskich na 4 
proc. Tejcże i procenty ed tego kredytu będą pła- 
cone dopiero za lat 10. 


i Bazyleą przez Emmerich i Frankfurt n/M. ma 
być zorganizowany rich pociągów ekspresowych, 
rozszarzony później przez Lucernę do Madyolanu 
i Gem. 


MROZY W NIEMCZECH. 
Warszawa, 30. grudnia. 

(PAT.) Radio z Nauen. Za wszystkich stron 
Niemiec donoszą o wielkich mrozach w dniu wczo- 
rajszym. W okotcy Kłajpedy było 20 stopni C. 
mrozu. Wszystkie rzeki zamarzty, wskutek czego 
żegluga ustała zupełnie, co oczywiście odbiło się 
na dostarczaniu żywności mie tylko dla Berlina, 
lecz także do wielu innych miast południowych 
Natomiast z południowo-zachodnich części pań- 
stwa donoszą o niezwykle wysokiej temperaturze 
powietrza, co wyrwołuje roztopy. Ren wezbrał do 
tego Stopnia, że wielu miastom nadreńskim grozi 
poważnie niebczpieczeństwe, W Kolonii i Ditssel- 
doriie woda dotarta już do mieszkań, a górny Ren 
wzbiera coraz bardziej. 


Zamach czy „wesoła' zabawa? 


w ludziach. 


czorne. O godz. 1.30 w nocy usłyszął w parku 
otaczaliacyym Zamek Szereg strzałów.  Pełniący 
służbę porucznik Beast wybiegł aby park prze- 
Szukać, i padł trupem Od saiwy. Żołnierze towa- 
rzyszący mu przenieśli ciało do pałacu, z któr- 
go dachu karabin maszynowy zaczął ostrzeliwać 
tę część parku, z Którei wyszła napaść. Fado) 
wstrzymaniu: ognia znaleziono trupa nieznanezg) 
człowieka w zużytym uņřormíe. Aresziow.no 
trzy podejrzane osoby. Watpią, czy chodziło tu 
o zamach sinfenistów. W Dublinie krążą rozmai- 
te pegłoski, między innem: : ta, że donmiemany 
atak był tylko wesołą zabawą osób, obchodzą- 
cych Boże Narodzenie, j że oba trupy są tylko 
ofiarami paniki. 


LLOYD GEORGE PRZECIEŻ PRZYJEDZIE DO 
PARYŻA. 
Wiedeń, 30. grudnia. 

(PAT.) B. K. z Paryża. „Temps“ dowiaduje 
się, że L. George przecież przyjedzie do Paryża, 
że włęc konferencya odbędzie się mie w Londynie, 
jak poprzednio twierdzono, lecz w Paryżu, w dniu 
5. stycznia 1920. 


floalicya chce zawrzeć z Niemcami trwałe porz" mienie! 
j Wiedeń. 30. grudnia. na sytuacya musi sie nareszcie skończyć, zwla- 
|, (Telef.) (fr) Korespondent paryski „Corriere |szcza, że koalicya zdałe sobie sprawę z tego, iż 


wie koalicy! zgadzaja się na to. by zawrzeć z |Cni tytko reakcyjne prądy w Niem"za" 
Niemcami trwale porozumienie, Obecna niepzw- | 


$ 


nie ma zatrzymać Turcya. 


PRZY WYBORACH W BUŁGARYI ZWYCIĘŻY. 
LI KOMUNIŚCI. 
Wiedeń, 30. grudnia. 

| (Telef.) (ir) „N. R. Courrant" donos z Sofii, 
liże w Bułgaryi we wszystkich większych miast ch 
|przy wyborach do rad miejskich zwyciężyli komu- 
|niśąą W Sofii wybrano ty:ko 11 zachowawców, 2 
mofityków Radosławowych, a reszta manda ów 
przypadła w zupełności komumistom. 


W CAŁEJ BUŁGARY! PROKLAMOWANO 
STRAJK. 
Kołoszwar, 29. gnudria. 
(PAT.) Agencya Dacia, Wedle sprawozdań 
z Sofii, w całej Bułgaryi proklamowano strajk, --- 
głównie z powodu drożyzny środków żywności 
odzieży. Rząd zaprowadził w całym kraju staa 
iblężenia, 


Marka za koronę! 


Opinia dra Grossa 
w sprawie walutowej 


Kraków, 30. grudnia. 

(telef.) (sy „Goniec krakowski“ ogłąsza ui 
kietę walutową, w której dr. Gros, wybitny eke- 
mornistą ośw adcza: Rozporządzznie o relacyi ko- 
tony do marki jest krzywdzące dla Małopolski 
i okupacyi dawnej austryackiej z dwóch wzglę- 
|dów. Przedewzsystkiem z tego powodu, że przy- 
jęto w rozporządzeniu relacyę 100 marek równa 
się 143 kor., podczas gdy dziś kurs marek wy- 
nosi 123 %or. i ma tendencyę zniżkową, uzasad- 
nong w stosunkach wałutowych j gospodarczych. 
Należałoby tedy zaokrąglić kurs na korzyść ko- 
rony wedle ogólnych zasad przyjętych przy re- 
gułacyi walut i przyjąć relacyę 100 koron = 108 
markom, t. j. korona rówra marca. 

Wobec braku pokrycia dia marki nie możnu 
|przysać imego kursu, jak marka za koronę, jeżeli 
się niema narazić urzędników, robotników i t d. 
'na nową wnikę ekonomiczną dla uzyskania tych 
samych warunków płacy, jakłe małą dziś w ko- 
jronach. Nie ulega bowiem watpliwości, że jeżeli 
dziś np. cena kp. masła kosztuje 80 koron to w 
przyszłości nasi wieśniacy nie będą oddawali 
[masła wedie relacy: 70 do 100, lecz będą żądali 
ico naimn e 80 marek o ife w ogólności będą 
chcieli przyjmować marki za korony. Tak samo 
|rzecz będzie się miała ze wszystkimi artykułami 
|użytkowymi. tak, że jest wprost wykluczone, 
ażeby w codziennym Obrocie gospodarczym re- 
|lacya 70 marek za 100 koron mogła być rzeczy- 
| wiście zrealizowana. Ponadto minister skarbu 
przez rozporządzenie drugie, gdzie nakazuje skła- 
danie gotówki pnwyżej 10 tysięcy koron w Kasie 
Pożyczkowej i wyznaczą krótk: termin do 5 sty- 
cznia 1920, wywołał popłoch, utrudniający w wy- 
sok' rm stopniu unifikacyę. Ludzie będą się obec- 
nie obawiali wszełkich zarządzeń skarbowych, a 
z braku pokrycia waluty, która jest czysto p4- 
pierową, wszelkie zarządzenia mogą za sobą 
pociągnąć nisobliczałne wstrząśnienia gospodar- 
cze i społeczne, Rozporządzenie powyższe powo- 
duje obawę, że minister nosi się z zamiarem zre- 
alizowania myśli Karpińskiego co do przymuso- 
wej pożyczki koronowef i unifkacyj waluty a 
posiadacze marek, którzy już dziś są zwolnieni 
od składania gotówki w Kasie pożyczkowej będa 
później także wolni od pużyczki przymusowei. 
Wogóle ludność obawia słę powrołu pomysłu 
Karpińskiego į rozmaitych niespodzianek i dlatego 
należy z całym maciskiem dążyć do uchylenia obu 
rozporządzeń | żądać, by raz na zawsze mÎni- 


dóila Sera" dowiaduje się, że wszyscy członko. | zbyt ostra pol'tyka przeciwko Niemcom wzrno- . Strowi skarbu zamknięto drogę do wydawania 


|rozporządzeń doniosłych bez zgody Sejmu. 


Str. 6 


Polska odcięta od Zachodu! 


Zamiast pociągów Koalicyjnych, pociągi luksusowe! 


Podróż z Wiednia do 


Wiedeń, 30. grudnia. 

(Telet) (fr) Z dniem 1. stycznia 1920 jak się 
dowiaduię zniesioiie zostaną pociągi koal cyine, 
a w ich mieisce mają być zaprowadzońne pociąg: 
iuksusowe. Dla ludności podróżującej jest ta zmia- 
na wprost katastrofą, gdyż do nowych pociągów 
nie będą dołączane we Wiedniu wozy, jak dotych- 
czas, lecz będzie tylko doprzęgany jeden wóz 
specyalny o 18 łóżkach. Kto tedy zechce pojechać 
z Wiednia do Krakowa, będzie gnus'ał kupić miej- 
sce w tym wagonie, co razem Z biletem i k!asy 
kosztować będzie 1400 koron. W ten sposób bę- 
dzie jazda z Wiednia do Krakowa i na odwrót 


pociągiem luksusowym przywilejem ludz boga-i 


„GAZETA PORANNA". _—_ Nr. 5006 

chałowski. „Nepomuk Pendraczek i Marianka Pri- 
skoczył“ duet charakterystyczny w wykonania 
Andy Ktscl „an į Marka Windheima. „Zjodziej“, 
! sketch K. Toma (N. Niovilla, M. Haycz, Z. Orwicz, 
Krakowa 1430 koron! J. Rugier). „Ferdek Klapśtos“, monolog w wyko- 
tych, wszyscy zaś inni bedą zmuszeni używać ' "aniu S. M'chałowskiego. „Przedstawienie ama= 
pociągów zwyczajnych z dwukrotnem przesiada. | torskie* sketch J, Jabłońskiego (A. Kitschman, S, 
niem i szykanami organów czeskich. Kto jechał Stańska, Z. Orw cz, J. Ryg er). Konteruje S. Mi- 
takim poc ągiem wie dobrze, jakie katusze 1uusi, Chałowski. Sala ogrzana! 24 zrudnia (W gilia Bo- 


się przechodzić w Lundenburgu i w Boguminie. |Ż££0 Narodzenia) teatr zamkn ęty, — 31. grudnia 
7.30 ostatnie 


Stan, który nastąpi z dnism 1 stycznia p. r. ozna- (Wieczór Sylwestrowy) o godz. 


| 


cza prawie zamknięcie ruchu kolejowego między 
Polską a Zachodem. Polska kom sya likw/dącyj- 
na we Wiedniu zwrócła się dó rządu warszaw- 
skiego o poczynienie kroków celem zaprowadze- 
nia pociągów polsko-austryąckich między W:e- 
dniem a Krakowem. Do tej chw li nie nadeszła z 
Warszawy żadna odpowiedź. 


105 księży czeskich porzuciło celibat! 


Praga, 30. grudnia. 


ży czesk'ch ożenił się, udzieli do dnia 5 b. m. 


(Telet) (fr) Z Otumuńca donoszą: Proboszcz; 105 ślubów księżom czeskim. 


Shor z Radwanice, który pierwszy z pośród księ- 


win wan 
= 


REWIZYA W BANKACH KRAKOWSKICH. 
2 Kraków, 30. grudnia. 
CTs lef.) (s) Tutejszy urząd walki z lichwą za- 
iis} wedle zmanego rozporządzenia ministra 
w sprawie zajęcia złota i srebra dziś w. 
Ro «je, podobnie, jak to się dzieje w c.łem 
puń. „ e rewizyę po bankach, kantorach wymiany 
iu prywatnych handlarzy złota, jak również na 
tax zw. czarnej giełdzie xewizyę za zdeponowa- 
nem złotem i srebrem. Depozyty prywatne w ban- 
kach obdłożone zostały prowizorycznym sekwe- 
stren, a następnie wspólnie z władzami pokcyj- 
demi wobecności urzędników bznkowych dokona 
się otwarcia szafek depozytowych. Wszelkie pie- 
nisuze złote, jak rówrież złoto i srebro w stanie 
reorzerobionym, zostaną skonfiskowane na rzecz 
s rbu i państwa a właścicielom wypł:cj się od- 
oc wiednią ilość pieniędzy papierowych. Natomiast 
p eniądze złote i srebrne o wartości numizmatycz- 
nej zostana właścicielom zwrócone. W związku z 
tom organa policyjne wraz z 80 urzędnikami skar- 
rowymii udały się na czarną giełdę koło kawiarni 
Spliter ra Kaźmierzu i tam spędzili urzednicy. 0- 
rez policya do kawiarni Spltera wszystkich ucze- 
siażków czarnej giełdy. gdzie kazano się wszyst- 
lim rozebrać do naga. Ogółem było tych giełdzia- 
158, 
Rozpoczęto rewizyę, w czasię której znale- 
zime w butach, oraz zaszytą w spodniach, mary- 
n, chałatech. koszulach nawet w skafnet- 
«ech wielką ilość monet złotych i srebrnych, które 
u: ulnie urzednicy skonfiskowali i oddali do ka- 
sz pa: stwowej 


DAC 


rzy 


FAK AUSTRO-WEFIERSKI NIE DRUKUJE 
JUŻ WIĘCEJ NIESTEMPLOWANYCH KORON. 
Wiedeń, 30. grudnia. 
(ralef.) (ir) Jak się dowiaduję. Bank austro- 
wę. toerski nie drukuje więcej niestemplowanych 
koron. Zarządzenie tę rastąpiło na żądan'e rządu 
czeskiego, który tytko pod tym warunkiem zgo- 
"uł się na przedłużenie przywileju Banku austro- 
węgierskiego. 


ENDECCY KANDYDACI NA WOJ6WÓDZTWA 
MAŁOPOLSKIE, 
Lwów. 31, grudnia. 

zet) W kołach lwowskich narodowej demo- 
aracyi utrzymują się uporczywie, riesprawdzone 
dotąd pogłoski, jakoby wojewodą lwowskim nia? 
zostać hr. Al. Skarbek, wojewodą lwowskim mieł 
vecry delegat generalny dr. Gałecki, a wojewodą 
tar: opolskim p. T. Cłeński, Ster rządów w Malo- 
polsce zatem spoczywałby w rękach narodowycii 
demokratów. 


CZAS e 


odnowić przedpliatę ! 
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Notroo3 a, 


W smutku pogrążeni, donos my o Śmierci nieodża- 
łowanej pamięci 


MaDrYCEgO Sommorsieina 


włacticela GW 7 Burtadoma 


który dnia 27-go grudnia b. r, po dłueich a ciężkich 
cie: pienaach zma ł we Lwowie. 

Zwłoki przewiszi ne zostały do Tirnopola gdzie 

dnia 30g grudna b. r. złożone zożtuły w grobowcu 

rodzinnym. 3246 


Os bne zawiadomi:nia rozesłane nie będą. 
Lwów d ia 30. grudria 1919. 
PEE p T YTY aj Pe peee 


RRONIRA 
Renertuar Teatru miejs'ie"to. 


We środę 31 grud ia o g 3 „Kawiarenka” 
k otochwila Tr.stana Bernard: w 3 akt. z p. No- 
wackim w roli ke! era Alberta. 

We środę 31 grudnia o g. 7 w. 
operetka w 3 akt. St. Duiukowskiego 
ni_ra. 

We środę 31 grudnia o g. 11 w nocy „Noc 
Sylwestrowa“. 

We .zwartek 1 stycznia o g. 3 po raz pią 
ty „Wąsy i peruwa* komedya w 3 kt. Józ:fa 
Korzeniowskie,jo w niezmicnione, obsadzie. 

We czwartek 1 stycznia a œ. 7 „Straszń 
dwór“ opera narodowa w 4 akr. Stanisława M - 
niuszki w niezmienionej 0..sad. ie. 

Zo 
Repertuar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul. Osso!ińsk ci 10.), 

(B'lety wcześn.ej w perfumeryi Stoińskie „o 
ul. Legionów l 1.. J30 

Środa, 31 grudnia o godz. 7.30 w'eczó” „Mi- 
łość", farsa; „Obcym wstęp wzbronony*, ope- 
retka; Marya Dracowa; baletm.strz Karnecki; 
część solowa. 

Na Syiw stra wiel*a reduta. 

Czwartek, 1 styczn a o godz. 4 popoł. „Trzech 
Fredków*, operetka w 2 odsłonach; „Przyjęcie u 
Pani Denis“ i „Na kresach“. 

Czwartek, 1 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
„Dziewczyna sprzedająca kwiatki w 2 odsło- 
nach; „W %kawiarni*, farsa; „Obcym wstęp wzbro- 
niony“, operetka. 

Piątek, 2 stycznia o godz. 7.30 w ecz.: „Obcym 
wstęp wzbroniony“, operetka; „W kawiarni“, 
farsa; „Dziewczyna sprzedająca kwiatki“ w 2 
odsłonach. 


„Seans 


i Fr. Ko- 


m 
Repertuar teatru fft.-art. „CZWÓRKA* (ul. 
Szaszkiewiczą |. 5. naprz. żandarmery*): 
Program Świąteczny do Środy 31. grudnia 
codziennie o godz. 7.30 wieczór. Prolog — S. Mi- 


| 


pel cyna, a wracając biegl.śmy szybk m krokiem. 
lby wyminąć szczęśl wie ukraińskie pociski, dziś | 
wieczór powetujemy to sobe gruntownie. Teatr « 


przedstawienie programu świątecznego (w sali 
przy ul. Szaszkiewicza 5), a o godz. 12 w nocy 
premera „Wielkiej Rewii“ w sali „Casino de Pa. 
ris“ ul. Rejtana 3. 203! 


Rerertu r Gal. B ura koncertowego M. Tuzrka. 
Piątek 2. styczna 19-U r.: oroiewiez. Wie 
czór pieśni na dochód wdów i sierot po obruńcech Lwo: 
wa. Biety di nubycia u S yf.rtha. 19069 a 


Noworocztwy numer „Gazety Porannel* ukaże 
się jutro o zwykłe; porze w obiętości 16 stronc. 
Na treść jego złoży się — oprócz zwykłego ma- 
teryału sprawozdawczego — znaczna ość arty 
kułów o treści politycznej i spełecznej oraz sze- 
reg utworów literack ch. Stronca tytułowa oraż 
rysunki i przerywnik w tekśce wykonane zo- 
stały przez znaną art. małarkę p. Wandę Korze-* 
niowską. 

(g) Sylwester. Tradycy'nie chwiejnym kro- 
kiem Przychodz do nas ten najleniwszy z Świę= 
tych, c'agnący za swymi niebeskim towarzy= 
szam jak maruder za taborem. Jak dziatwa ma 
Mikołajsa, tak młodzież oczekuje z utęsknien em 
tego Świętego, który choć ne piastuje kluczy, za- 
myka z Kale..carzową punkrualnośc ą każdy rok. 

d Syiwestra dzisiejszego  Lwowianie mają 
szczególne prawo żądać wesołości. Jest on bo- 
w em dla nich pierwszym, który spędzą w wol- 


mej Ojczyźnie, a bez akompaniamentu kanonady ` | 


neprzyjacielskej nad głowami. Gdy więc rok i 
temu zaledwie tu i ówdzie pozwoliliśmy sovęe | 
przy świeczkach przesiedziać wczesną godzinę 


miejski i dwie scenki literackie zarowiadają cuda 
w swych nocnych programach. Ale wiadomo, że 
railepsze są t2 programy, których się nie układa, 

(s—i) Niebywałe mrozy mamy od dwu dni, 
Przec'etna temeratura wynos ła — 18% a w nocy 
dochodziła nawet do — 21°. Co prawda, całkiem 
ne w porę naw.edziły nas one, dzisiaj bowiem 
węgla, iak ne było, tak też i niema, drzewa mo- 
žna dostać za baiońsk e mpienłądze, ale mokrego, 
a na dobitek ludzi są już wycieńczeni długoletnią 
wojną, źle odżywiani i nedostatecznia odziani. 
A tu tyfus grasue dokoła, zb erając obfite żniwo. 
W nocy z poniedziałku na wtorek na peryferyach 
miasta termometer wskazywał — 24 R, mie 
dziw tedy, że po sadach drzewa popękały, 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się gl. , 
grudna o godz. 5 po połudneu w sali pos.edzesń . 
«ady miejskiej + 

(—) Nieszczęśliwy wypadek. Józef Różański, 
liczący 53 lat, rzeżnik, zamieszkały przy ul. Kotr- 


Ś5wierską, żonę funkcyonaryusza magistratu. Wy- 
adek przeds'awia się następująco: Różańskiego 
siostrzeniec Jan Spela, hallerczyk, odjeżdżając na 
święta do rodziców, pozost.wił u wwa karabiu. 


Różański, spostrzegłszy wczoraj, Że karabin jest M 


zardzewiaty, zaczął go drutem i szmatką czyścić. 
Podczas tego szmatka zost.ła w lufie. Wiedząc, 
że zapomocą strzału możra karabin wyczyścić. 


Różański poszedł do ciemnej piwnicy i kierując — 


| 


broń ku ziemi strzelił. Na odgłos strzału i krzykm 
kobiecego zbiegli się do piwnicy sąsiedzi. Po za- 
świeceniu przekon:no się, że kula strzaskała Z. 
Świerskiej, która była w krytycznej chwili w pi- i 


wnicy, kości w lewei nodze. Wezwane Pogote: a 


wie ratunkowe odw:ozło raniomą do szpitala pow= . 
szeclimego. Policya zaś z mieszkania Różańskiego 4 
z brała dwa karabiny i naboje. ZakweStyonowa- 

ny dmi karabin jest własnością Różańskiego sy- | 
na, który służy przy wojsku, jako podporucznik. | 


ve środę dnia 3! b. m. w lo"valu „Czyteln: A ademis;. 
"dej" ul. Łozińskiego |. 7 początek o godz 9 wieczór. K 
Program nader urozmaicony, o północy kabaret. 32.8 j 


sdg. 
Akafemicki wieczór sylwestrowy, odbędzie się 


j 


deckiego l. 5, postrzelił wczoraj w rogę Zofię „ 


ME -- 


— 


| 


i 


i 


« 
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M». 8706. 


Dziś REDUTA 


w Tzatrzz Wodawilowym 


ul. Ossolińskich 10O 


„QAZPTA PORANNA” 
Kalendarzy: kieszonkowy 


zmapą Pos i, n. szedł wreszcie ao Lwowa. Praktyczna 
ta nowość jest do nabycia wszędzie. 
Główny akład w Agencyi dzienniców „PRACA*, 
ul. Ch rążczyzny. 3235 
-0m 


Znowu napad rabunkowy we Lwowie. 
sorte] złodziejski, — Nieudała kradzież, — wskutek tego napad bandycki. — Sprawcy Zblezli. — 


Policya ich 

Lwów, 31. grudnia. 
(—) Do mieszkania Stanisława Żuczkowskiezo 
yrzy nl. Grodeckiej |. 18 ma II. piętrze, wczoraj o- 


poszukuje. 


do domu } me wydalał się, aż do jego przybycia. 
Tknięty jednak jakiemś złowrogiem przeczu- 


ciem w kwadrans po wyjściu syma 3 warsztatu 


koło godz. 3 popołudniu przybyło dwóch żołnie- pobiegł sam do domu, by przekonać się, co właści- 
rzy. W mieszkaniu wówczas był tylko syn Żucz- | wie się tam dzieje. 


kowskiego Józef, uczeń 5-tej klasy gimnazyalnef. 
Przybysze powiedziel mu, ża {na prośbę ojca 


Przeczucie nio myliło go... 


Gdy wszedł do misszkamia zastał drzwi tegoż 


wstapili, gdyż ojciec żąda, by sym Zaniósł mu do otwarte, a na środku pokoju część rzeczy swych, 
warsztatu płaszcz gumowy. To powiedziawszy | wartości 5000 koron, spakowane w dwa tłumoki... 


żołnierze wyszli. 


Po chwili dopiero podczas oglądania mieszka- 


Po wyjściu ich z mieszkamia syn wziął żądany |nla zmalizł też i syna swego Józefa uteprzytomme- 
płaszcz, zamknął mieszkanie i udał się do warszta- go leżącego pod łóżk em. Chłomiec był związany 
tów lotniczych, gdzie ojciec pracuje jako monter. |Sznurem i miał usta zakneb.owana. 


Zdziwiony niespodz ewanem przybyciem syna 
do warsz ptów Stanisław Żuczkowski 
więcej Si; zdziwił, gdy się dowiedział o właśc wej 


Ponieważ chłopiec nie odzyskał jeszcze przy- BB 
jeszcze | tommości, przeto narazie nie wiadono Kto byi, 


sprawca rabunkowego napad, gdyż sprawcy 


przyczynie, o której nie miał najmnieszego poig- | zbiegli. 


cia, bo nikogo nie wysyłał do domu, względnie 
nie prost o zawiadomienie syna, by ten przyniósł 
mu płaszcz. Podejrzywając w tem fortzt złodziej- 
ski, polecił synowi, by ten matychuiast powróci 


Zawiadomona o napadzie policya wysłała na- 
tychniost swe podwładne organa ma mejsce 
| czynu, celem wyśledzenia sprawców. 


Złodzi: j Ko'czyków bry'»ntow., ar sztowany w FraXowie, 
okazał się równcecześnie fałszerzem dokumentów wo s"owych. 


Kraków, 30. grudnia. 

(Te'sf.) (s) Ujęto tu przed klin dniamė uie- 
fak ego Edwarda Stanka pod zarzutem kradz e- 
ży kolczyków bryłantowych wartości 250 tysię- 
cy. Otóż jak się pokazało, Stanko był znanym 
szczurem lote'owym, który popełu t w hotelach 
i pensyonatach do 20 kradzieży na olbrzym e sti- 
my. Między innemt okradł cn jednego ze znanych 
tadaktorów krakowskich. W czase rewzy zna- 


rze 


WYKONANIE PIERWSZEGO WYROKU SĄDU 
DORAŹNEGO W SOSNOWCU. 
Sosnowiec, 30. grudnia. 
(PAT.) Wczoraj wykonano tu pierwszy wyrok 
Snierci sądu doraźnego na bandytę Franciszxa 
[olsa za zbrodnię rabunku. 


Kursa giełdy Iwowskiej. 


Lwów, 30 grudnia 
waluta Moronmnową, 
keye va sztuk; (Włącznis z kuoonsn bisżņzy nl. 
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 
płacą żądają 
Bank polski dla rolnictwa, handlai prze nysia 
400—24 


m 555*— 
Ba k ludowy 200—10 


= 


305 — cze 
Banx hipot. zemelny 400—24 485:— —— 
Tow. ake. Górka 20)—14 150:— —— 
Tow. akc. Zialeniewski 200—10 8255— —— 
Tow. akc Wang -00—0 275 — —— 
Tow. akc. Przew*rsk 1000—8) 150— = 
Tow, akc. Rakszawa 200—13 45— —— 
Lwowski akc Zakład zastaw. 400—19 460'— =° 
Tow. akc. tabr. kart 200—0 3235 —— 
Tow. ake. Chodorów 200—0 450— —— 
Bank hipoteczny galic, 400— 28 J2 — — 


Bank przemysłowy 400—20 —— 
Tow. akc. browarów lwowskich 500 —.50 820: — 
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 535 
Tow. akc. Gafota 200—0 

Folskie Tow. handlowe ?00— 495— 
Zakłady elektr „Siersza* 200—6 330 — 


Listy zastawne za sto xor. (bez kuponu białą.) 


= —— 
a 
O 


Tow. kred. gal. ziem. 41 osł pra 109'25 110-25 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. 104 ?5 10575 
Bank kraj. gal 4 i pół pra. 106'50 '07:50 
Bank kraj. gal. 4 pre. 104 $0 105':50 
Bank hip. gal. 4 i pół pre. 106 — 107'-— 
Bank hip. gal. 4 pre. 103:50 174 59 
Rank kred. ziem. 4 i pół nea 103:50 1 4:50 
B.nk kip. zemel. 4 i pół pre. 100'— 107 — 
Bank polski dla handlu i prze'm. 4! pół mra. 105— 106— 
* 8 O ligi za 106 kor. (baz kupono bież.) 

Koman. Banku kraj. 4 i pół pra. 105:— 106— 
Komun. Banku kraj. 4 pra 03*— 104 — 


jlezłono u Stanka fałszywe druki świadectw gm. 
realnego w Krakowe z podpisem dyrektora Za- 
wĄńssiego oraz opatrzone fałszywem: pięcząt= 
kami. Nadto znaleziono kilka newypełnionych 
blank'etów wojskowych, które służyły jaka do- 
kumepta wojskowe, również opatrzone  fafszv- 
wymi pieczątkam.. Za dalszymi wspólnikami 
Stanka polcya wszczęła energiczne poszuki- 
wania. 


Koleje lokal. Banku kraj. 4 nre. 101:— 102: — 
' życzka kraj. z r. 1893, 1904, 1905 4 pre. 10150 102-57 
'oż. kraj. z r. 1908 4 pre. (sz< olna) 10150 10250 
»Ż. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 102— 103:— 
'oż. kraj. z r. 1914 4i pół pre. 10250 103-50 
Poż. m. Lwowa zr. 1894 1900. 1911 4prz 9525 9625 
Waluty. 
100 marak poiskich 127— 135— 
Marki polskie (drobne) IR = 
Rubis carskie po 100 rubli 200— 210 — 
Rubłe carskie po 500 rubli 200— 2 0:— 
É drobne 175:— 183:— 
„  dumskię 1009) 60— 70: — 
z w po 250) 55:— 65:— 
Karbowańce (po 1000) 24 — 34— 
Grzywny (no 700 i wyższe) 12:— 18— 
100 franków fraac. 200— —— 
100 franków szwajc. 950— —— 
1 funt szterlingów 503)— =- 
1 dol-r ameryk. 120— —— 
dolar kanad. 110— —— 
100 marek niem. 260— —— 
10) lei rumu iskich 355— —— 
Liry włuskie 850— —— 
Dewiz; 
Wypłata na Warszawą 32— 138 — 
„ » Wiedeń 75—  85— 
5 » Pravę 20 — 230'— 
5 » Berlin 2-7 — 307:— 
A » Paerż 1200:— 13%0— 
= „ Lon 'yn 5000— 550— 
n » Zuryca ?00J— 240 — 
R ta bank 'wa. 


Stepa eskontowa P. K. P. 600, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 30. trudn'a. 

(PAT.) Giełda z 30 bm. Rento majowa 89.25. 
Austryacką renta koronowa 83.25. _ Austryacka 
renta lutowa —.—. Węgierska renta koronowa 
106.—. Losy tureckie 1550.—. Prior.tety kole po- 
łudn owej 1208.—, Ang'obank 825.—, Bankverein 
925.—. Bodencreditanstalt 1160.—, Creditanstalt 
„—. Bank depozytowy 831.—.  Landerbask 
1270.—. Merkur 868.—. Unionbank 905.—. Bank 
obrotowy 740.—. Żownosteńska banka 1520.—. 
Kolej północna 14100.—, Kolej południowa 544,—, 


Str. 7 


Austr. kcłe'e 4150.—, Węzierskie koleje ——. 
Any 3270.—. Berg- umd Hustten 9600.—. Krupp 
1476.—. Poldihuette 2290.—. Prager-E:sen 7300.—. 
Rima 2895.—. Skoda 1734.—. Zieleniewski 960—. 
Apollo 5010.—. Fanto ——. Galicyjskie Karpaty 
10800—. Galicya 12500.—. Schodnica 7500.—. 

Lo ala "GM. | W E men. uc 


PC SADY I PRACI 


Mani uluntka do biura poszusiwana, ul. Piekurska 
parter. 3 


| 


W 
oby 


Korek or iu> korektorka do pracy w nocy poszići 
wani Najchątniej z zawodu nauczycielskiego. Piek ar 
ską 17, rarter. 3206 


Ur'ędri. ka-celaryjny, katolik, bizgle piszący na maszy 
nie. stenograf polsko nemiec i, znający buchalteryę po“ 
dwólną, znajdzie ratychm ast korzystne uinieszc-eni. 
w „Pelim xis“, Polskim Związku handlowym, Lwów 

l. M:ryacki 5, il. p. Zgłoszenia z ofert. pisennemi dn 
Sekretaryatu. 190. 


Rządci — Dubl ńczyk, z bardzo dobremi ref.rencyami. 
oszukuje odpowiednej posady. Nakoneczny, Sambor. 
rzyżowa | 324: 


+ 


KUPN, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 
bo sprzedana: 


K mienica trzypiątrowa w śródmieściu w 
cenie 1,200.000 K na lokal bankowy lub prze' 
mysłowy. — Willa o duunastu poko:ach w śród. 
mieś.iu z największym komfortem wraz z pół 
m"rgowym ogrzdem w cenie 1,500.000 K, Ka- 
mienca tr ypiątrowa w cenie 400.000 K i — 
Kam enica dwupiąt owa wraz z cgrodem w cenię 
550.000 K. — Na kupno powyższych realnośd 
reflektować mogą tylko kato'icy bez pośredninów. 

Bliższa wiad mość „Wiek Nowv*” 18317 


Pantofelki 


białe skórkowe od 130—180 koron poleca MAGAZYN 
OBU w IA, Sy stuska 19. 341 


Zło!ówek .ilkanaście potrzeba za bardzo wysoką za. 
piata, względnie srebrne — kupię też otomankę. Wia- 
d mość: „if n ty“. 3199 


Ka iuniza 2-piętrowa z ogrodem, w śródmieściu. zara? 
ʻo sprzeda ia. Bliższe szczegó y w kancelaryi notar 
W. P. S kola, ul. Jagiell: ńska 1. 4. 324? 


Kupię strzelbę „Dryling“ Cal. 16. E spres do patronów. 
„Kr patschex Hcisig", zapłacę żądaną cenę. — Adres: 
T. Z-gajewki, Stanisławów, Dyrexcya kolejowa, Od- 
dzi .ł iV. 3224 


PŁ 


MZSŁZKANIA, LOKALI, SKLEP? 


2,0 cje, elegancko ume>l. wane, do wynajęcia. Wie- 
domość: Tarnowskiego 9, parter lewy. 3280 


Odn jm; rokój od l-go stycznia 1920 bez mebli. Cena 
120 K. Może być z utrzymaniem. — Zgłoszenia: „120%, 
Administr cya. 3223 


Dam gotów :ę i prowianty za wskazanie mi 1 lub 2 po” 
+oi z kuchną, umebl 'wanych. — Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności adwokat Dr. Nadel, ul. Kościuszki |. 4 

4 


Zgubiono ksąż ę ra hunkową w przechodzie od kina 
Belle-Vue do pomni a Sobieskiego. Łaskawy znalazca 
raczy odnieść zgubę do kina Belle-Vue za wynagro- 
dzeniem. 3225 


$ ROZMAITA 


w celu założenia wielkiego skladu farb i lakierów po- 
szukuję wspólnika z wkładzm milionowym. Lokal po 
siadam przy pisrwszorzędnej ulicy. Oferty pod szyfrą: 

3218 


„Dobry int res“. 
RARNAWAŁ 1920. e. 

SA ©  dechinowe, 
uługie i kimonowe od h. 475. Bluzki mark'zetowe krót- 
kie K. 95, dłuvie tylko K. 170. Bluzui flanelowe i wel- 
niane K 170. Su'ienki markizet we K. 583, balowe K. 


735.  ończochy fil d'ecosse K.60 niciane K. 35. Szlafroki 
flanelowe K. 398, wełna e K. 675 — poleca 
3245 MAGAZYN MAN ERA, Sykstuska 2. 


Gramofony I płyty 


NATAN SEEL 


1 LEGIONÓW 43. 2160 
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SŁYNNY SKRZYPEK od I-go stycznia 1920 r. 
LEOPOLD STRIKS 


w KAWIARNI 


U DE LA PAX 
--__— Ronkurs. 


Okręgowa Komenda Policy? Państwowej w 
Krakowie potrzebuje jednego uzdolnioneg: 
rusznikarza, oraz 16 krawców, 10 szewców, 
2 szoferów i 4 piekarzy. 

Warunki przyjęcia według umowy. — Za- 
prowiantowanie w naturze możliwe. — Pierwszeń- 
stwo mają wolni. 

. Zgłoszenia wnosić należy do dnia 8 stycznia 
1920 do Wydziału Gospod. Policyi Państwowej 
w Krakowie. 19050 


Okręg. Komenda Pol. Państw. 
w Krakowie. 


D OFERTA- 


Okręgowa Komenda Policyi Państw. w Kra- 
kowie będzie potrzebować od 15, stycznia 1920 
socząwszy, dziennie około 300 kg. mięsa świe- 
tego wołowego lub wieprzowego. 

Dostawa ma być uskutecz ona loco Kraków. 

Retlektujący na dostawę mają wnieść ofertę 
do Wydziału Okręs. Komendy Policyi Państw. 
w Krakowie do dnia 8. stycznia 1920. 


19046 O. K. P. P. w Krakowie. 
2) OFERTA. 
Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Kra- 


wowie mE będzie od dnia 15 stycznia 1920 po- 
cząwszy miesięcznie następujące artykuły spożyw.ze 
a mianowicie: 


ziemniaków 3 wagony 


żyta na chłcb 2 agony 
pszenicy 400 kg 
jarzyny twardej jak: groch, fasola, 

kaszu, ryż i t. p. 000 kir 
kawy surogatu 1200 kg 
cykoryi 230 kg 
cebuli 1200 kg 
marmołady 20.0 «g 
kminku 20 kg 
słoniny 120 k 
Dostarczona ilość będzie od przepisanego Fonty 


goatu eS EA 

efiektujący na dostawę powyższych artykułów 
mają wnieść oferty sporządzone osobno na każdy artykui 
do dnia 8-go stycznia 1920, do Wydziału Gospodarczego 
h. a. Komendy Policyi Państwowej w Krakowie. 
19047 Okręg. Kom. Policyi Poństw. w Krakow e. 


3) OFERTA. 


Okręgowa Komanda Policyi Państwowej w Kra- 
kowie potrzebuje od dnia 15 stycznia 1940 począwszy 
miesięcznie paszy ziarnistej jak: 


owsa, jęczmienia, kukurydzy 12000 kg 
paszy okopowej 22000 , 
siana 22090 , 
podściółki 12300 , 


Reilektujący na dostawą mają wnieść Sieży do 
daia 8 atycznia 1920 do Wydz. Gosp. Okręgowej K - 
mendy Policyi Państwowej w Kraxowie. 19048 


Okręgowa Komenda Policyi Pafistw. 
w Krakowie. 


4) OFERTA. 


Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Krako- 
wie, potrzebuje większą ilość urządzeń biurowych jak 
biurka, stcły, krzesła, szafy na akta i etażerki. 

y 2 rysunkami oferowanych przedmiotów z 
dokładnym opisem, wnosić należy do dnia 15 stycznia 
3; do Wydziału Gospod. Policyi Państwowaj w Kra- 
owie, 


19049 


Okręgowa Komenda Policyi Państw. 
w Krakowie. 


Nakladem „Spółki Skcyjuej wydawniczej", 
Drakiom Gpdlki śrnkarckiej „Prąca” ul, Sokala 4 


Wielki Wieczór SylWeStTOWY ==>; 


Nr. 3006 


z uozmaic. programem. 
Zamówienia na mejsca 
rezerwowane !rzyju uja 


„OAŻETA PORANNA”. 


w KAWIARNI 


cały dzień 323 
ZARZĄD KAWIARNI 


JĘ SYLWESTROWA 


19075 


J„POLIMEX"M 


sa ZWIĄZEK HANDLOWY dla importu 
i eksportu, spół a z ogranicz. poręką we Lwowie, 
plac Maryacki 5, II. piętro 


poszukuje do natychmiastowego wstąpienia na 
wielce korzystnych warunkach 


REFERENTA HANDLOWEGO 


fachowca, możliwie z działu spożywcz:go. 
Zgłoszenia z ofertami do Sekretaryatu. 19076 


koncert muzyki sa: onowej, gorąca kuchnia we 
własnym zarządzie, bu'e', piwo, wina, s amp 


LOKAL OTWAŃIŃ PAZEŁ CALA NOG 


ZJEDNOCZENIE ZIEMIAN 
WE LWOWIE. 


ZAWIADOWIGNIE, 


jad del. gatów Zje inna. Ziemian we Iwonie 


oibrdz e sig 


dnia 8. 1 9. stycznia 1920 r. w sa'l Gal. To% 
Kredytowego Z emskiego we bwiwiz, z nastę 
pującym porządkiem dziennym: 


Czwartek 8. stycz la — godzina 4. popcł: 


1. Zugajen'e Prezesa. 

2. Spraw zdanie z czynności Wydziału. 

3. Sprawozdanie z czynności Rady Nacz. Organ. 
Ziemsk. — K. Kruzenstern. 

4. Odczytanie sprawozdań delcvatów "=wiatowvch 
i dyskusya ogólna. 


Piątek 9-go stycznia — godzina 10. rano: 


1. Zarys ziemiańsiiezo projektu agrar. — referent 
K. Kruzenst:rn. 

2. Projekty organizacyi polsk. państw. Za! ładu 
wj i formy pomocy kredytowej w obecnej chwili 
— ref. A. Raczyńaki. 

3. Państwowa pomoc gospodarcza przy praeąch 
wiosennych — ref. prof. Janowaal. 


Godzina 4-ta popołudniu: 


1. Obecny stan sprawy SĘ" i świadczeń wojere 

nych — pa" prof. Dr. l. Wumfe.d 

„ Ochrona gos_odarstwa i i produkcyi leśnej — ref 

insp. sa Szczygielski. 1908 

(Na referaty mają wstęp wolny i wprowadzeni goście). 
Sekretarz: 

ŁUSZCZEWSKI, mp. 


SPÓŁKA Z OGR.: ODP. 


i LWÓW oL SAM EHY 45... 


) Polskiego Związku bandlowego dla A. i eks- 
portu plac Mary:cki l. 5 


przy muje zamówienia na wsgonową dostawą 


wiosennych kartofli 


oraz sprzedaje wagonowo 


kariolie zmarznięte 


dla ce ów aorzelnianych. 


Prezes: 
GŁAŻEWSKI, mp. 


GORZELNIA 


nowocześnie zmontowana — cztery kilometry od 
stacyi Sniatyn 19087 


do wydzierżaw.enia. 


Zgłoszenia: Zarząd dóbr Załucze, p. loco. 


19374 


z Wysoką Radę Szkolną krajową koncesyunowan 


“omre SZOK (DAĆ POZA A DALE NEN 


OSTROWSKI CADEA ME Wpisy codziennie. "@} :« 
PIUSZĘ pod: í ADRE 8 | Pierwszorz. Zakład przepisywania ipowie ania p.smzapom0ca maszyn 
3230 kapit. K. S. KUPUJĘ MASZYNY DO PISANIA PO NAJWYŻ: ZYCH CENACK. 


ul Ochronek 4, drzwi nr. 50. ai [HENRYK MELLER, plac SMOLXI I. 1. 


różnych 
systemów 


niezbędny środek w apteczce do no» 
wej. Tabletki dla dorosłych i dzi'ci 


stosowane przy przeziębieniu, Kar 
tarze, gorączce hiszpańsńiej i t. p. 12977 


CALCISAL-SPIES: SA 


Redaktor ażczełny Dr, ROGER BATTAQ IA, 
<amiągcą redaztoes muaeitego | redskine odpowjedalaiay JERZY KONARSKI, 


